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20 PAŹDZIERNIKA I8AT r. 

ŚRODA.
M  293 -

g A z e t a  p o l i c y j n a
W vchodii codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i n ie d z ie l.— .P ren u m era ta  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 00 (zip. 24), 
kw artalna kopiejek sr. 90 (zip. 0) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m iec odnoszoną do dom u, dopłaca miesięcznie 

kop . sr. 5 (gr. 10). Egzem plarz pojedynczy kosztuje kop. s r. 2 i / z  (gr 5).

Część Urzędowa.
Rada administracyjna królestwa, postanowieniem na 

dn iu  26  sierpnia (7 września) r. b. zapadłym, darowi­
znę domu murowanego przymałym rynku pod nr. 128, 
w raz z placem na którym jest wybudowany i ogródkiem 
w  mieście Zagórowie znajdującego s ię ,  na wieczysty 
fundusz dla tamecznćj szkoły elementarnćj przez księ­
dza Mikołaja I f  adoucskieyo, aktami urzędownie na dniu 
2 5  października (6 listopada) 1844 r. i 15 (27) stycznia 
r. b. sporządzonemi, uczynioną, i przez gminę miasta 
Z agórow a, w  akcie ostatnim z d. 15 (27) stycznia r. b. 
urzędownie przyjętą, zatwierdziła.

Komisja rządowa sprawiedliwości ogłosiła konkurs 
na wakującą posadę komornika przy trybunale cywil­
nym gubernji Radomskiej w Kielcach. Kandydaci po­
siadający udowodnioną do tej posady kwalifikację , ma­
ją  podania swoje ,  wyjaśniające stan ich służby i uspo­
sobienie, wnieść w c iągu  dni 20-stu od daty ogłoszenia 
niniejszego konkursu za pośrednictwem prezesów pod
których zwierzchnictwem  zostają.

Posada akuszerki miasta Wąchocka w akuje ;  urząd 
lekarski m. W arszawy zawiadamia, że będący w  chęci ob­
jęcia tych obowiązków, winni z dowodami swój kwali­
fikacji zgłosić się do biura urzędu lekarskiego tutejszego.

Rząd gubernjalny Warszawski zawiadomił, że opła­
ta za udzielane pozwolenia na posiadanie broni p a lnć j , 
mianowicie w  miastach powiatowych lub -do rządów 
gubernjalnych wniesionych po kop. 45  od sztuki, w  in­
nych zaś miastach jakoteż gminach wiejskich po kop. 30 
od sztuki przypadająca, ma być jednorazowo za lat 3, 
czyli za lata 1846 /,  pobraną.

W zyw a się osoby niżćj wymienione, ążeby po odbiór 
pozwoleń na nauczycieli i nauczycielki prywatne w y­
danych, do kancelarji gimnazjum gubernjalnego W a r ­
szawskiego zgłosiły się bezzwłocznie: Rarczewska W a n ­
da, Rathe Albert, Rahn Ludwik, Beck Emma, Betlejczyk 
Franciszek, Becher Karol, Buricod Marja , Corcelle E u ­
lalia, Dąbrowska Anna, Dreger Bogumił, Fi«zerKaroli­
na, Gryliin Adam, Heblem Ludwik, Jerzyńska Zuzan­
na, Kamińska Ludwika, Kowalewska Wilchelmina, Ma- 
rjańska Olimpia,Mańkowska Karoiina,.Michalski W alen­
ty, Mrozowski Lud., Nowakowski Jezef, Renon Barbara, 
Schmidt Antoni, Sulicki Edward, Skalska Joanna, S try­
jeńska Emilja, W iechura Leontyna, W inkler  Wilćhelm, 
Zawadzki Józef.

Biuro Warszawskiego Ober-Poltcmajslra. —  W zywa 
niniejszćm następujące osoby,a mianowicie: p.Aleksandrę 
Yon-Dezin, córkę pułkownika; — p. lloferland w dowę 
po pułkowniku wojsk Ces.-ros.;— p. Marjannę Zasczvk 
wdow ę po doktorze, —  i p. Marjannę Pracką;— ażeby 
w  swych własnych interesach jak najśpieszniej do biu­
ra policji tutejszćj zgłosiły się.

W iadom ości o trzym ane z  K a u k a zu  z  d. 15 w rześnia .
(Dalszy ciąg).

W  nocy, z dnia 10-go na l i t y  września, górale bro­
niący auł z najrozpaczliwszą śmiałością, odważyli się 
uderzyć na baterję urządzoną przez nas w lejku. Z na­
dejściem nocy, zapalili część rozrzuconych dokoła drzew, 
w  celu podpalenia ambrazur, a potćm ze wściekłością 
rzucili się na też ambrazury. Ale nieprzyjaciel znalazł-
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szy tu  walecznych i z zimną krwią działających obroń­
ców, drogo krok swój zuchwały przypłacił. Dowódzra 
1-go bataljonu pułku Mingrelskicgostrzelców, podpuł­
kownik Mąniukm, z 1-szą kompanją pułku karabinje- 
rów, i 3 c '4 pułku strzelców, przyjął górali bagnetami 
i w yk łu ł  tych, którzy usiłowali wpaść do ambrazur. 
W  tej rozprawie, podpułkownik Maniukin został mo­
cno raniony kamieniem w  głowę; poległ 1 żołnierz, a 
raniono 8. Strata nieprzyjaciela jes t bardzo znaczna. — 
Po tak niepomyślnym zamachu, górale nie przedsiębrali 
napadów stanowczych, lecz nie przestawali fortyfiko- 
wać w ew nętrzną  część a u łu ,  pomimo że przeciwko 
nićj, oprócz baterji moździerzowej i innych, skierowa­
ne wówczas było 8 dział, dla których ambrazury poro­
biono w  samym mu>ze.— Liczne bandy pokazywały się 
na otaczających górach, lecz nie przedsiębrały żadnych 
działań stanowczych. Dnia 12-go września, jenerał-lejt- 
nant księżę Argutyński-Dołgoruki, odbył z częścią od­
działu, furażowanie ku wsi Kupp, skąd pomimo wiel- 
kićj zgrai, która dawała nań baczenie, powrócił, nietyl- 
ko bez żadnej straty, lecz nawet nie mógł wszcząć bi­
twy z nieprzyjacielem, dla tego, że górale, za każdóm 
z naszej strony działaniem zaczepnem spiesznie się co­
fali.— \ \  ówczas kiedy główne nasze działania zaczep­
ne skierowane były ze strony wschodnićj aułu, wojska 
rozłożone ze strony zachodniej, w  ogrodach nie prze­
stawały ścieśniać załogę, utrudzać jej komunikację i 
przeszkadzać dowozu żywności. Dowódzca pułku pie­
szego jenerał-feldmarszałka Księcia W arszaw sk iego , 
pułkownik Płac-Bek-Kakum, który dowodził wojskami 
z tćj strony, i zostający przy korpusie major książę Or- 
belian, zajmujący straż przednią w  ogrodach, równie 
jak czaty od pułku Dagćstańskiego piechoty, prawie co- 
nocy staczali bój z góralami, którzy usiłowali dostać 
się do aułu, lub wynieść stamtąd swoich ranionych.
L tarczki te i spotkania zadały nieprzyjacielowi dotkli­
w ą  stratę —  Od dnia 7-go do 13-go mieliśmy taką stra­
tę: poległo oficerów mzszych 3, żołnierzy 117; ranieni: 
olicerwyższy 1, oficerów niższych 20, i żołnierzy 3 6 1 .— 
W ieś  Sałty, sama przez się nie jest ważną, ale z po­
wodu okoliczności, mocnegojćj obwarowania, oraz |JCZ. 
przykładnych usiłowań Szamila, by ją obronić, stała 
się najważniejszym, a naw et nieodzownym warunkiem 
do prędkiego ukończenia tej trudnćj i zawikłanej kam- 
panji, do utrwalenia naszćj linji i zabezpieczenia na ' 
długo eałćj ukorzonej części Dagestanu południowego. 
Ale przeszkody i trudności w  tćj mierze były okropne, 
a nawet przechodziły wszelkie przewidywanie. Z całe­

go Dagestanu zebrani byli najwierniejsi i najwaleczniej­
si miurydowie dla obrony tego punktu. Niemasz gmi­
ny, niemasz prawie wioski w  całej nieukorzonój części 
gór, któreby nie miały reprezentantów w załodze Sał- 
tyńskićj; jak gdyby na śmierć skazani, w  razie niepowo­
dzenia, walczyli zapalczywie i bronili się ze zrozpaczo- 
nem wytrwaniem, prawie bezprzykładnćm, wyjąwszy 
może w potyczce pod Achulgo. Każdy krok opłaciliśmy 
krwią, tak, iż główno-dowodzący, widząc to, zaraz z 
początku nie chciał .szturmować do całego aułu, chyba- 
by tego ostateczna wymagała potrzeba. 'D. n .)

liiadoiuoŃci miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 337, wyjechało 261.
Siódmy zeszyt Z b io ru  u rzą d ze ń  i w iadom ości, tyczą­

cych się ubezpieczeń w  królestwie Polskiem, wyszedł 
z druku i zawiera: Wypis z protokułu posiedzenia ra­
dy administracyjnej królestwa z dnia 1(13) lutego 1846 
roku, upoważniający przez lat pięć 18 ‘6/5a do zalicze­
nia budowli z kominami lepionemi, pod względem o- 
płaty składki ogniowćj, do 2-go stopnia niebezpieczeń­
stwa właściwej ich klasy; — urządzenie szczegółowe 
o zabezpieczeniu dochodów  dożywotnich, przez przyjmo­
wanie wniosków częściowych; - •  tabele siedmiu sto­
pni dochodów dożywotnich; — tabele dochodów doży­
wotnich otrzymywanych przez składanie kwot cząstko­
wych niejednostajnych wysokości, w  ratach stale nieo­
znaczonych; — tabela dochodu dożywotniego na każdy 
wiek życ ia ; —  tabela dochodu dożywotniego pow ię­
kszającego się od 60 do 75 lat życia; —  objaśnienie 
praktyczne urządzenia o zabezpieczeniu dochodów do­
żywotnich; — wzór książeczki dożywocia; —  przepisy
0 ubezpieczeniu transportów  drogą żelazną prowadzo­
nych;—  rozporządzenie dyrekcji ubezpieczeń względem 
wypłaty w  trzech częściach, wynagrodzeń za pogorzałe 
zabudowania; —  rozporządzenie dyrekcji ubezpieczeń 
zmieniające zasady w  wynagrodzeniach dla delegowa­
nych, przy sporządzeniu nowych wykazów ubezpiecze­
nia niektórych zabudowań; —  rozporządzenie dyrekcji 
ubezpieczeń dotyczące oznaczenia numerami kościołów
1 klasztorów, oraz przyjmowania do ubezpieczenia m u­
ró w  gmachów pomienionych w mniejszćj aniżeli jednej 
czwartćj części ich wartości; reskrypt komisji rząd. 
spraw  w ew n. i duch. z dnia 25 lutego (9 marca) 1846 
roku, zatwierdzający taryfę opłat od ubezpieczenia za­
budow ań na rok 1 8 4 6 ;—  reskrypt tejże komisji z dnia 
9 (21) kwietnia 1847 r., zatwierdzający taryfę opłat od



ubezpieczen ia  zab ud ow ań  na rok 1 847 ; —  objaśnienie  
w yrażenia: jed no ść  sk ład k o w a ; —  resk ryp t  kom. rząd. 
sp r a w  w e w n .  i duch. z dnia 13 (25) stycznia 1 8 4 5  r., 
za tw ie rdzający  na rok 1 8 4 5  taryfę o p ła t  od ubezpiecze­
nia w łasności  ruchomych; —  resk ry p t  tejże komisji zd . 
27  grudnia ,  (8 stycznia) 1 8 4 5 / 6 r., za tw ierdzający na rok 
1 8 4 6  taryfę o p ła t  od ubezpieczenia  ruchomości; —  r e ­
s k ry p t  tejże komisji z d 1 1 (23) stycz. 184 7  r., z a tw ie r ­
dzający na r . l  8 47  taryfę o p ła t  od ubezpieczenia ru c h o m o ­
śc i ;— taryfa op ła ty  od ubezpieczenia  sp ła w ó w ,  o b o w ią ­
zująca w  latach 1 8 4 5  i 1 8 4 6 ,  za tw ie rdzona  przez tęż 
komisję re sk ryp tem  z d. 14 (26) lut. 1 8 4 5  r.; —  taryfa 
o p ła t  od ubezpieczenia  sp ł a w ó w  na r. 1847; — w yciąg 
z p rzeds taw ien ia  dyrekcji ubezp ieczeń  z dnia 7 (19) 
m arca  18 47  r . ,d o  kom. rząd. sp ra w  w e w .  i duch. ob ja ­
śnia jący  taryfę o p ła t  od ubezpieczenia sp ła w ó w  na rok 
1 847 ; —  w ykaz objaśniający taryfę od ubezpieczenia  
s p ł a w ó w  na rok 1 8 4 7 ;— ogłoszenie  o ważności k w itu  
szn u ro w e g o ,  na złożenie d o w o d ó w  oszacow ania  zab u ­
d o w a ń  w ydan ege  przez w ładze  w łaśc iw e .  — Zeszvt ten  
jak o  i sześć poprzedzających, sprzedają  się w  W a rs z a ­
w ie  w  biurze dyrekcji ubezpieczeń, na prow incj i  zaś 
w  biurze  każdego naczelnika p ow ia tu  po kop. sr. 15 za 
każdy zeszyt.

Ju l ja  7. Migurskich L e n lz k a ,  w  w ieku  lat 24 , w  dniu 
onegdajszym rozs ta ła  się z tym św iatem .

Ja n  Z u r l i o w s k i , były tancerz  te a t ru  królewskiego 
wielkiej opery w łoskie j w  Londynie, i te a t ru  wielkiego 
W arszaw sk ie g o ,  ma zaszczyt zaw iadom ić osoby in te re ­
so w an e ,  iż rozpoczął daw ać  lekcje ta ń c ó w  tak u siebie 
jak o tśż  i w  domach p ryw atnych .  Mieszka przy ulicy 
M iodow ćj pod nr. 4 9 3 ,  w  pałacu  daw niej  Paca  na dole, 
tam  gdzie było  b iuro  kontroli służących.

Na wczorajszej giełdzie W arszaw sk ić j  za obligi skar­
b o w e  4 ° /0 za 1 0 0  r s - (oprócz kuponu) żądano rs. 8 4  (złp. 
5 6 0  , d aw an o  rs. 83  k. 5 0  (złp. 5 5 6  gr. 20); za listy za­
s t a w n e  białe n ow e  za 100  zł. oprócz k u p o n u  żądano 
rs. 14 kop. 6 0  (złp. 97  gr. 10), daw ano  rs. 14 kop. 5 8  
złp. 9 7  gr. 6); za dow ody kom. centr .  likwid. za 1 0 0  zł. 
ż ą dan o  rs. 3 kop. 15 (złp. 21), d aw an o  rs. 3 (złp. 20); 
w a r to ś ć  k u p o n u  od lis tów  zastaw nych  kop. 1 9 ' / 2.

N iżej p o d p i s a n y  m a  sobie  za o b o w iq ie k  d o n ie ś ć  JWVV. i W W. 
p a n o m ,  iż o tw orzy ł  m ag a zy n  g o to w y ch  u b io ró w  m ę zk ich  po  c e ­
n a c h  z n iż o n y ch ,  jako  to: tużu rk i ,  f rak i ,  ra j t rok i  z s u k n a  w g a t u n ­
ku b a rd z o  d o b r y m ,  po  złp.  OS, p a l to n y z  s u k n a  z w an e g o  S y h e ry jn o  
Po zip. 140, s u rd u ty  an g ie lsk ie  po zł. 150, k o tw in y  p 0 z|, ,  j  ąg  
tn in y  po  z łp .  100, a lg ie rk i  po zip. 140, s p o d n ie  z k o r tu  z im o w eg o  
Po złp . 42,• n a d to  n a d m ie n ia ,  że  n ie ty lko w y ra b ia  s u k n ie  ze s w e " o  
m a te r j a lu ,  ale też i z p o w ie r z o n e g o . —  Antoni Winnicki, k ra w ie c  
m ę z k i, p rzy  ulicy D ługićj p o d  n r .  551 na  L as o ck iem  zam iesz k a ły .

P R Z Y JE C H A L I 1 )0  W A R S Z A W Y ,
K siążę  Biron K urland  z Kalisza nr. 613 ,  Bartli J ó ­

zef Kup. z K rak ow a  nr. 6 1 3 ,  Damięcki Adam ob. z G a r -  
lina nr. 1343, L n ge lha rd t  Mik. jen .  z N o w o irieorgew- 
ska nr. 5 3 5 ,  G ejser Gotliel.  kup. z T o ru n ia  nr. 63 4 ,  
Grabiński Jozef  ob. z Lel.c nr. 5 5 0 ,  K a rn o w sk i  Józef  
ob. z Ł o ch o w a  nr. 47 6 ,  Kisielmcki S tan . ob. z L eszna  
nr. 4 1 4 ,  Kiciński F ran .  oh. z K ra sn e g o -s taw u  n r  5 8 5  
K ro sn ow sk i  E us tach y  ob. z K oszelow a nr. 6 01  Ł u ­
bieński Stan. hr. z Ł u k a w y  nr. 7 39 ,  Ł u b ieńsk i  J a n  hr .  
z O k u n le w a  nr.  1066 ,  M ałachowski Ludw ik  Itr. z M o ­
szczenicy nr. 4 15 ,  M oraw sk i P io t r  ob. z T ro jnosi  n r .  
2 6 7 3 ,  Milczewski G w idon  ob. z gub. W ołyńskiej nr. 
6 1 3 ,  M etsze ry n o f fW ło d .  ases. kolegjalny z P e te r sb u rg a  
n r  6 1 3 ,  Mikulski Ja n u a ry  ob. z P ru ż an  nr. 6-34, O rze -  
szko Ju l jan  ob. z R zymu nr. 60 1 ,  Baszkiewicz ’ A leks, 
sekre tarz  gubern ja lny  z P e te r sb u rg a  nr.  61 3 ,  Kadzi- 
miński W inc .  ob. z Hytomoózydła nr. 5 8 4 ,  R y c h te r  
L u dw ik  ob. z R ok o tow a  nr. 5 8 4 ,  Sw idziński Napoleon 
ob. z Gardzienic nr.  4 1 4 ,  S łonka  Aleks. ob. z J a s t r z ę ­
bi nr.  6 3 8 ,  S tokow ski Sew . ob. z Zezwolą nr. 6 0 1 ,  
S ław ińsk i Michał ob. z Pleckiej D ą b ro w y  nr. 5 8 4 ,  Ś lą­
ski Aleks. ob. z B orzykow a nr- 5 3 5 ,  S w ieszew sk i  
A dam  ob. z O sow ca  nr.  5 0 0 ,  Zawadzki Feliks ob. 
z W ilkow ic  nr. 2 6 7 3 ,  Zabłocki Feliks ob. z P a p ro tn i  
nr.  5 5 6 ,  Zakrzew ski A n to n i  ob. z G os tko w a  nr.  6 0 1 ,  
Ż arnow sk i  Jon sędzia pokoju z P e te r sb u rg a  nr. 1 2 5 8 '

. W Y JE C H A L I Z W A R S Z A W Y .
A rku szew sk i  K o ns t .  ob. z n ru  4 1 4  do W a le n d o w a ,  

hr. A praksin  F ed o r  ro tm is trz  gw ard ji  z n ru  6 1 3  do P e ­
te rsbu rga ,  B ystrzanow sk i Adolf ob. z n ru  4 7 6  do S ie ­
dlec, Bersz T o rk w a t  dok. z n ru  6 1 3  do P e te r sb u rg a ,  
B orow ski J an  ob. z n ru  4 7 6  do P io trk ow a ,  BederlinJuljan  
aseso r  koleg. z n ru  5 7 0  do P e te r sb u rg a ,  Biernacki S ta ­
n is ław  ob. z n ru  5 7 0  do M alkowa, Dzierzhicki E dtn . 
ob. z n ru  4 1 4  do W a le w ic ,  D e sk u r  Helena ob. z n r u  
4 6 4 / 5, do K rakow a, K uczborsk i lgn . ob. z n ru  4 1 4  do 
B orow a, K rasow ski F ran .  ob. z n ru  1 3 1 4  do Ś w ie t l i ­
kowej Woli, Lasocki Stan. ob. z n ru  5 8 5  do Misze- 
w a ,  Marylski E u s ta .  ob. z n ru  4 7 6  do Rudy, M iączyń- 
ski W ito ld  ob. z h r u  6 1 3  do Radomia, N eum an F loren-  
cjusz oficer P rusk i  z n ru  6 2 5  do P oznania ,  Nowicki 
J a n  ob. z n ru  5 8 4  do K utna ,  Rybiński L eon  ob. z n r u  
5 8 5  do P ru s ,  de W allen bu rg  F ryd . konsul jen e r .  A u -  
strjacki do W iednia,  W itan o w sk i  Adam ob. z n ru  6 0 3  
do C zęstochow y, W ęży k  lgn .  prezes tow . kred. z n r u  
411  do W oli  Nosowskiej, Zgliuicki lgn. ob. z n ru  4 7 2  
do P rac  wielkich.



Doniesienia.
Dyrektor instytutu- gospodarstwa wiejskiego i leśnictwu w 

Marymoncie.— f  miale d !( wiadomości, że w d. 15 (27) paździer­
nika r. b . , O  godzinie I l ej z rana, odbędzie się w folwarku Buda, 
■w bliskości Mary ni o nlu licytacja głośna na sprzedaż 118 sztuk 
o w iec  wybrakowanych z folwarku instytutowego Wawrzyszewa 
m i a n o w i c i e ,  macior starych szluk 33. macior  roczniaków sztuk 24, 
i m aciorę jagniąt  sztuk 5, skopów starych sztuk 20, skopów ro ­
czniaków sztuk 24 i skopów jagnią t  sztuk 0. Licytacja ta odby­
w a ć  się będzie in plus od sumy szacunkowój rs. 150 kop. 41. Va­
dium do tej licytacji oznaczone jes t  na rs. 37 kop. (id.—  Marymont 
dnia 2(14) października 1p47 r .— ltadzca stanu, Oczapowski.

Syndycy upadłości  Ludwika Spies et Comp. wyznaczają po ­
wtórny termin do sprzedaży przez publiczną licytację ryczałtem 
m aterjalów aptecznych i farbiarskich do masy upadłości  Ludwika 
Sp ies  należących, na dzień i) (21) października r. b., od godziny 
3-ej z południa w Warszawie pod nr. 464. Każdy chęó licytowa­
nia mający,  winien będzie przedewszystkiem złożyć do rąk  syn­
dyków , vadium w ilości rs. 6(1(1. Sprzedaż zacznie się od s u my  
rs .  6941 kop. 3 1/2 in plus. Specyfikacja przedmiotów sprzedać 
s ię  mających w kancelar ji  Wiktora Wojniewicza adwokata pod nr 
1768, przy ulicy Sto Jerskiej przejrzaną być może, gdzie również 

o  warunkacn  sprzedaży blizsze objaśnienia powziąść można —  
W iktor  Wojniewicz adw okat.— Franciszek Sokołowski

Przez lat kilka mając wyłączn ie  sobie powierzoną pod zarząd 
p racow nię  krawiecką p. Alberta Majewskiego, doświadczeniem i 
postępem  wsparty, sam obecnie pod nr. 597 przy ulicy Bielań- 
skiój , otworzyłem pracownię krawiecką i magazyn ubiorów męz- 
kich, w której wszelkie wym agane i najwykwintniej  wykończone 
roboty uskuteczniać podejmuję się: magazyn zaś zaopatrzywszy 
w  najgustowniejsze i przez m o d ę  przyjęte s u k n a ,  k u r t y ,  b i b e r k l e e  
aksam ity  i t. p., poważam się polecić .IW. i W W. panom z tern 
uroczystem zapewnieniem, że troskliwych nie zaniedbam dołożyć 
s ta rań  w zadosyc uczynieniu ich żądaniom.— Jan Taktiński.

W dniu 21 października 1847 r., to jest: ju tro ,  roz|>ocznie się 
sp rzedaz  przez publiczni} licytację w rynku btarego-Miasta poii 
nr . 39 , rozmaitych sprzętów szynkarskich , po zwiniętym składzie 
nurtowym i s z jn k u  cząstkowym, a mianowicie: kuf,  beczek owal­
nych,  szyitów, katarynki czyli organów machoniowych i t. i>. 
przedmiotów.

Zgubiono BROSZĘ złotą granatami wysadzaną,  w przejściu od 
ko sz a r  nadziwiiowskich ulicą wiejską do trzech krzyży. Łaskawy

3 1 7  n a° No wy m-M ieście° “  k ° miSarZa C>rku l"  Pod nr '
Znalezione w czasie ilłuminacji w Łazienkach: KliZYŻ św. An­

ny ,  i dwa znaki b o n o r e » e j . szy za ,a , x x  ., ; x x y _ właściciele 
o d eb rać  m ogą z biura policji tutejszćj.

Przy ulicy boziej^pod nr. 626, między hotelem Saskim i pocztą,  
m ożna  dostać FLAKÓW w każdą niedzielę , czwartek, porcja po

200 zip. nagrody,  a nawet jeżeliby zna |azca zażądał  nad war-  
sc zguby i to naichetnići z wdzięcznością m u  .■» ,h v

w a r t o ś ć  ja k ą  do  d rog ie j  p a m ią tk i  p rz y w ią zy w a ł .  Z E G A R E K  z ł a ń ­
c u s z k ie m  i dywizkami, zgubiono  w  dniu 12 października jadąc  
koleją Żelazną z W arszawy do  S k ie rn i ew ic ,  między |- szą  a 2-gą 
z p o łu d n ia ,  zdaje się, że ta s t r a ta  n a s t ą p i ł a  vv Rudzie Guzowskiej, 
w czasie spaceru  kilku m in u to w e g o .  Uczc iwy znalazca  który raczy 
o d d a ć  pod nr. 1396 przy ulicy Mai Szatkow skie j  prócz w dzięcznosei, 
wie le  s am  zażąda n a g ro d y ,  natychmiast zapłaconą mu będzie.

W zakładzie przy ulicy Nowy-Swiat pod nr. 1245 w pałacu da­
wniej Branickich istniejącym, a przeznaczonym do ogólnego ćwi­
czenia ciała, to jest do gimnastyki, woUyżouania  i fechtowania ,

o twartym zostaje z początkiem b. m., jak  daw niej, zimowy kurs. 
Na ćwiczenia przeznaczoną jest  wielka ogrzewana sala, która na 
cel powyższy jak  najłepićj jest urządzoną. Lekcje daw ane będą: 
młodzieży [dci ciężkiej od 8-miu do 1.4-tu lat mającej , od godziny 
wpół do l-ćj do 2-ej; starszym a mianowicie uczniom uczęszcza­
jącym  dó  szkól, wieczorem od godz'ny O-ej do 7-ćj; osobom do­
rosłym od godziny 7-ej do w pól do O-ej wieczorem. Oprócz tego 
w wolnych godzinach popołudniowy ch i w e wszystkich godzinach 
przedpołudniowych, dawane być mogą lekcje osobom płci żeń­
skiej, tudziez każdemu życzącemu sobie odby wać kurs g imnastyki 
lub fechtowania oddzielnie. Bliższą wiadomość powziąść m ożna 
u podpisanego, codziennie z rana do godziny 12-ej, w jego miesz- 
bamu, w pałacu dawniej Branickich. w dziedzińcu no prawej re -  
ce na dole —  Th. ilalthes.

KOCZ landarowy mało używany z wszeikiemi re ­
kwizytami, jako to: w alizami i waszą, jest do sprzeda­
nia w Warszawie pod nr. 1063 przy ulicy Krolewr- 
skiej. W iadom ość u stróża Adama; także u tegoż 

dow iedzieć się można o mieszkaniu z2-eh  pokoi i kuchni pod nr .  
1431 znajdującym się.

_  Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Newo-
Senatorskiej,  grać będzie Fan Chojnacki, z k ,wa- 
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze u tw o-  

> _ /  ry .tegoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lil­

popa pod nr. 6 0 0 ,grać będzie Danecki z towarzysze­
niem fortepjanu i fagotu celniejsze utwory tegocze- 
snych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Elektoralnej  w domu Bergsona da­
wniej lieszkiego w prost  bramy bankowej nr. 795, g rać  i śp iew ać 
będą  pp. Moires.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackić j obok domu Stejnkielera  
g rac  i śp iewać będą  pp.Steiling.

Dzis w nowo-i tworzonćj kaw iarni przy ulicy Gołębiej pod nr . 
.1 <0, g rać  będzie z kompanją Szydorowski.

Dziś w nowo-otworzonej kaw iarni przy uliey Krak.-Przęd. w  
domu Malcza pod nr. 372, g rać  będzie z kom panją  Gajewski.

Dzis w kaw iarn i  z bilardem przy ulicy Fre ta  pod nr. 277, g ra ć  
będzie tercet tiondasiewicza.

Dziś w nowo-otworzunój kawiarni przy ulicy Bielańskiej pod nr .  
609,  w domu dawnićj Henikowskiegoa teraz Majewskiego, g rać  bę­
dzie kwarte t  Wolfa, przytem lOcio-letnia dziewczynka na słomia­
nym instrumencie g rac będzie rozmaite sztuki.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiej w domu dawniej  Fritza 
g rać  i śp iew ać  b ędą  pp. Huibenthat, przytem panna Hege wy­
kona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w do ­
mu p .  Janasz pod nr. 440 na 1-szem piętize, g rać  będzie z k o m ­
panją Johan Hubert.

Dzis w kawiarni  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w domu 
dawniej  Baroka nr. 420, grać  będzie z kom panją  Michnowski.

*‘s w nowp-otworzonej kawiarni  przy ulicy Bednarskiej pod  
nr . 2670, g rać  będzie z kompanją Wilhelm.

Dzis w kawiarni  przy ulicy Bielańskićj pod nr. 594 w domu d a ­
wniej Śchultza,  trzeci dom od rogu ulicy Dlugićj, g rać  i śp iew ać 
b«ńą ęp .  Pape.

Dziś w domu Wgo Bożena przy ulicy Miodow ej pod nr. 491, 
g rać będzie z kompanją  Adamek.

TEA l ii WIELKI. Jutro,  Aleksander Stradclla. Panorama .Xc- 
apo/u. Nowe Divertissement tancerskie.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Zofia Przy by tanka. Przyjaciółki.
Dziś z rana ciepła stopni 8, wczoraj w poi. ciepła stop. 13.
W ysokość wody na Wisie stóp 4 cali 4.


